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Grozi kara  śm ierci
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J u t r o  św  J a n a

2 L A 2 W
TEA T R  N A R O D O W I:  Dęlfi i !u- 

tro  „(Łupi Jakót>“ Hitnpra. W pró- 
baeh „Wielka nułośc" Molnora.

TEA TR POLfeKIi Dzii i dni na- 
itepnycF „Tessa ' w  prem ierowej ob­
ę d z ie .  Dnia 16 b. m, prem jera  „Z 
m.ło if i  niedostatecznie".

TEA TR NOWY Nieczynny.
TEATR MAł Y: Nieczynny.
T kL afR  L Ł T N I:  Dziś i j u t r  ?r- 

dwojna b u c h - l te r ja “ w reżyserji  W ar 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczowną } Gri.asówną w rolach 
głównych.

TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
t e a t r  M a l i c k i e j : Dziś i j u ­

tro  P h a w a  „Profes ja  pani W arren" .
W IE L K A  O P ER E TK A  (K arow ą 

18):  Dziś i ju t ro  „Gejsza'* poc*. 815  
wiec*' r.

O b ł a w  i  

w  lasach remberiowsKiih
W  elągu dnia wczorajszego, ->oli- 

<i]ą powiatu w arszaw skiego pod kie- 
lunldnw nadkom isarza  Fuclisa, orre- 
p rrw sdz i ła  wielką obławę w  msach 
rembertowskich i n a  terenie  ogrodów 
paleiącyeb do Jagodowego.

Oatątnio w okolicach P.embcrtowa 
grasow ały  bandy opryszków, k tóre  
dok nywMy kradzieży i nn tadów .

Ogółen policia aresz tow ała  L50 po­
dejrzanych osób, k tóre  samochodami 
po licyjutm i odwieziono do aresztów  
policyjnych.

J a n  w y n ik a  zo ś l e d z tw a ,  p ro w a  
d zon ego  ró w n ie ż  p rz e z  w ła d z e  
so sn o w ieck ie ,  S zy m ik  z o s ta ł  z r e ­
d u k o w a n y  n ie  p rz ez  G osie ivsk ie  
go, lecz p rz e z  sw e g o  b e z p o ś r e d n ie  
go z w ie rz c h n ik a  d r .  R e is s a  za  za 
n ie d b y w a n ie  s ię  w p ra c y .  D r .  Go 
s .„ w sk i  n a t o m i a s t  j a k o  d y r e k t o r  
U b e z p ie c z a ln i  n ie  m i a l  b e z p o ś r e d  
n iego  w p ły w u  na  d y m is j ę  u r z ę d ­
n ika .

K i lk a k r o tn i e  po r e d u k c j i  Szy 
m ik  p rz y c h o d z i ł  do U b ezp ie cza l -  
r i  i g ro z i ł  d r  R e is s o w i  ś m ie rc ią .  
Za p o g ró ż k i  te  z o s ta ł  p o c ią g n ię ty  
od o d p o w ie d z ia ln o ś c i  są d o w e j .

L i s t  z 'p o g ró ż k a m i od S zy m ik a  
o t r z y m a ł  ró w n ie ż  ś. p. d r  G o s iew  
ski. O d e s ła ł  l i s t  do S o s n o w c a  z 
a d n o ta c j ą ,  a b y  w  m i a r ę  m o żn o śc i  
z a ła tw io n o  p r z y c h y l n ie  s t a r a n i a  
S z y m ik a .  W i c e d y r e k to r  u b e z p ie ­
cza ln i ,  W o jr ie o n o w s k i  w e z w a ł  go 
1 z a p r o p o n o w a ł  p o s a d ę  p o m o c n i ­
cza  p r z y  l e k a r z u  d o m ow ym  d r  
N ie p ie l e w s k im  z g a z ą  100 zł. S z y ­
m ik  p r z y j ą ł  p o c z ą tk o w o ,  lecz  ju ż  
n a z a j u t r z  o św ia d c z y ł ,  że r e z y g n u ­
je  z „ t a k  m iz e rp e j  p o s a d y " .

G dy  b a w i ł  w  S o sn o w c u  p r z e l o t ­
n ie  d r  G o s iew sk i ,  S z y m ik  d o ta r ł  
do n ie g o  i u z y s k a ł  t j so b is te  p o ­
p a r c i e  w  w y s z u k a n iu  i n n e j  p o s a ­
dy. D y r ,  W u jp ie c h u w s k i  k a z a ł  
S z y m ik o w i p ocz ek ać ,  a ż  zw oln i 
s ię  p e w ie n  e t a t  1 o b ie c a ł  m u  p o ­
sa d ę  za  150 zl, S zy m ik  u d a ł  s ię  do 
p r e z e a ą  Zw. R ra c o w n i l tó w  U bez p  
i t a m  ró w n ie ż  o ś w ia d c z o n o  m u ,  
że w sz y s tk o  j e s t  na d o b re j  d ro ­
dze, a lę  t r z e b a  c z a s  j a k i ś  z a c z e ­
kać .  S z y m ik  o ś w ia d c z y ł  w te d y :

—  C z ek ać  n ie  b ęd ę .  P p j a d ę  de 
W a r s z a w y  i t a m  d a m  sq b ,e  r a d ę .

A  w  r a z i e  j a k  ca w y n ik n ie ,  n ie c h  
p a n  zezn a ,  że  t a k  do p a n a  p o w ie ­
d z ia łem .

Około  30-go c z e rw c a  p re z e s  
Zw. by ł  w  W a r s z a w i e  i p o w ia d o ­
m i ł  d r .  G o s iew sk ieg o  o n ie p o k o ­
ją c y c h  s ł o w a c h  S z ym ika .

D r .  G o s iew sk i  w z ią ł  o s t r z e ż e n ie  
b a rd z o  p o w a ż n ie .  N a  k i lk a  dn i  
p rz e d  Ś m ie rc ią  p r z y s t ą p i ł  do g r u n  
to w ą p g o  p o r z ą d k o w a n ia  sw y c h  in  
te r e s ó w .  W z ią ł  z b i u r a  w ię k sa ą  za 
liczKę i m ię d z y  in n e m !  z a p ła c i ł  
p e w n e  sw o je  z o b o w ią z a n ia ,  o ra z  
za le g łe  s k ła d k i  w  a s e k u r a c j i  n a  
życ ie

S zy m ik  m ie s z k a ł  w  S o sn o w c u  
n a  N iw c e .  M ia ł  n a  u t r z y m a n i u  
l i c z n ą  ro d z in ę ,  w  te m  zonę  i d w o ­
je osób  d o ro s ły ch ,

Z a b ó jc a  p r z e b y w a  o b ec n ie  w  a- 
r e s z c ie  c e n t r a ln y m .  D o c h o d z e n ie  
p r o w a d z i  s ę d z ia  ś led cz y  S zw e- 
d c w sk i  p o d  k i e r u n k ie m  p ro k .  L p -
n ie w sk ie g o .

A k ta  t e j  s p r a w y  b ę d ą  p r s e k a z a -  
n e  p r o k u r a to r o w i ,  p r z y g o to w a n ie

a k tu  o s k a r ż e n i a  n ie  p o i r w a  s ł u ­
go, b o w ie m  w sz y s tk o  j e s t  w y ra ź ­
ną  j m a ło  sk o m p l ik o w a n e .  J a k  do­
w ia d u je m y  słę ,  z a b ó jc a  b ę d z ie  p o ­
s t a w i o n y  w  s t a n  o s k a r ż e n ia  z 
a r t ,  ” 25 p a r .  t  K odeksu  K a rn e g o ,  
k tó r y  p r z e w id u j e  m. in . k a r ę  
śm ie rc i .

Z w ło k i  fi. p .  d r  lk to r a  G o s iew ­
skiego po  d o k o n a n iu  se k c j i  s ą d o ­
wo -  l e k a r s k ie j  p r z e w ie z io n e  zo­
s ta ły  do k o ś c io ła  g a rn i z o n o w e g o  
p r z y  u l .  D łu g ie j ,  s k ą d  az is  po n a  
b o ż e ń s tw ie  ża ło b n e m  o g. 9 m. 80 
n a s t ą p i  e k s p o r t a c j a  n a  c m e n t a r z  
w o jsk o w y .  -

* **
N a  m a r g i n e s i e  p o w y ższeg o  z a ­

b ó j s tw a  p rz y p o m n ie ć  n a le ż y ,  że 
p rz e d  k i jk u  ty g o d n i a m i  w  p o d o b ­
n y  sp o só b  z a m o r d o w a n y  z o s ta ł  
d y r e k t o r  U b e z p ie c z a ln i  Społ.  w  
Łodzi,  W ą so w ic z .  8 . p . d y r .  W ą s e -  
w ięź  b y ł  p rz e d  k i lk u  l a ty  ta k ż e  
d y re k to re m  U b e z p ie c z a ln i  w  S o s ­
n o w cu  i po  n im  o b ją ł  s tan ó w  isko 
d r .  G o s ie w sk i .

zapoznaje nas z rodzinna produkcją

Z  miasta
„WSZYSCY TAŃCZĄ"

M niedzielę 12 b. jp, wydział O ' 
św ia ty  i K ultu ry  organizuje  nas tęp u ­
jące  zaoawy p 'bliczne: N a  Gi Jeho­
wie —  dojążd tr a m w a ja m i 23 i 24 do 
u!. W iatracznej,  na  Czerniakawie 
aojazo tram w e |ami 2 i 2 A ao uł. 
Czerniakowskiej Nr. 43.

Zabawy odbędą się pud hasłem 
-,Wszyscy tańczą" .

Zabawa je s t  bezpła tna. Początek 
' zabaw o godzinie 17-ej.

ZMIANY W E LE K T R O W N I 
W  związ.tu l przejęciem przez Z a­

rząd  Miejski e lektrowni, p rzeds taw i­
ciel byłęgo koncesjonariusza  ciek­
l i  ownl Inż. Opęchowskj ustąpił.  
P rzed  sakw estrem  inz. Opęchownki 
był .naczelnym dyrektorem, cieki ro*,v- 
pi. U stąpi ł równ e j  inż h enn o  Bas- 
sis, naczelnik wydziału umów.

Z A M K N IE C IE  CZĘŚCI UL.
SE N  ATORSKIEJ 

Rozpoczęto wymianę b ruku  z ko­
s tk i  d r /ew n e j  n a  a s f a . t  o r a j  częścio­
wą przeróbkę chodnika n a  ul. Sena­
torskie j n a  odcinku od pl. T ea tra ln e ­
go  do ul. Miodowej. Dojazd do pa ła ­
cu  P rym asow sk iego  pozostanie uaz 
ąmuany, Ponieważ ul. fcenaturska je s t
b. ściśnięta  dom am t p rzy  zbiegu z 
eł. T ea tra lny m , nie  nrnżna robot wy­
konywać n ą  jednaj połowie szeroko­
ści ulicy, wobec czego ruch  kołowy 
leStął w s trzym an y  n a  całym  omaw ia­
nym idcinku. Roboty p o trw a ją  okoto 
A tygodni.

H A N D E L  OWOCAMI POD 
' K U R A T E L Ą
Wczoraj lekarze  kom. rządu  w n z  

ą leka izem  pow iatow ym s ta ro s tw a  
g r  od zły ego śródmiejsko - w arszaw ­
skiej, . oraz re fe ren tem  edmir.istra- 
eyjnyra  s ta ros tw a ,  dokonali szczegó­
łowej lus trac j i  san i ta rne j  hazaru  
przy  ul, Hożej 3/4 Zwr< cono ez^za- 
golną uw ągę n a  handel owocami i

r t /1

nabiałem oraz ną sp rzeda j  w-idy so­
dowej.

SZCZ E PIE N IA  O CHRONNE 
Po przepraw Rdzeniu wiosennej 

kam pan ji  szczepień ochronnych prąp 
ciw ospie i błonicy, odbywają się_w 
Miejskich Ośrodkach Zdrowia i Opie­
ki dodatkowa s?czeptep.ia jeden raz  
w tygodniu  w każdym  Ośrodku

Rozkład szczepień:. Poniedziałek — 
VII  Ośrodek n a  Grochowin, V Ośro­
dek n a  Spokojnej; W torek  2£ O- 
środek n a  M ai/nm oncie ,  IX Ośrcdrk  
na  W olskiej; uroda —  V II Ośrodek 
n a  Grochówie, I Ośrodek na Mukoto- 
wie; C zw artek  — VI Ośruuek na 
Bródnie, I I  Ośrodek pa Oohrcie; 
P ią tek  —  IX Ośrodek na Św. Je r -  
skiej, IV Ośrodek na  W elskiejf  So­
bota  — I I I  Ośrodek na  Żelaznej V 
Ośrodek n a  Spokojnej.

LICHW A  W B U F E T A C H  
T E  LTRAUNYCH 

W  okresie wzmożonej konsumeji 
napojów chłodzących spowodu panu ­
jących upałóvT, szczególnie raz i li­
chwą uprawiana w tm fetacu, czyn­
nych w tea t rach  i kinach, W  tea t rach  
szk lanka  zabarwionej w oay wodocią­
gowej sprzedaw ana  Jest po 20 g e j ­
szy. W odpowiednim stosunku 
k sz ta ł tu ją  się ceny innych artykułów , 
sprzedawanych w tych  bufetach. Tak 
naprz . zysk n a  tabliczce czekolady 
dochodzi do kilkudziesięciu procen­
tów.

W Y B IJA N IE  OCZU INDYKOM 
Do inspektorki Tow. Opieki nad 

Zwierzętami w Zegrzu wpłynęło do­
niesienie, ża mieszkaniec wsi Stani- 
gławuwo, gm iny  Zegrze, Wacław Bo- 
gąsiewicz w tik ru t  iy pposób znęcoł 
się nad  indykami, tam tąc jm łapy i 
skrzydła  oraz rozcinając gzyjk- i w j -  
bija jąa  oczy. N a  okrutnego sadystę 
Zjednoczenie Tow. Opięki nao Zwie­
rzę tam i w  W arszawie  (Skorupki 14) 
sporządziło ,.rotoku) w celu pociip- 
gpięcia go do odpowiedzialności.

Rok temu Centralne Towarzystwo 
Popierania Wytwórczości Krajuwej 
uruchomiło pierwszy w Polsce po- 
ciąg - wystaw?, w  celu zapoznania ? 
piodukcją rodzimą najszerszych kół 
społeczeństwa. Przedstawiając praw ­
dziwy obraz wytwórczości krajowej, 
w ysjaw a wykazuje, ze wyrób pol6ki 
w każdej dziedzinie meże d?is w  zu­
pełności zastąpić uznawane i popie­
rane dotychczas wyroby zagranicz­
ne, przyczem w ystaw a informuje rów 
nież dokładnie o źródłach zakupu 
tych artykułów, któro nie reklamują 
się należycie i dzięki tenju są, zpaue 
szerszemu ogółowi.

1 tak np., pokazano nam mikroskc 
pijną elektrownię kolejową porusza­
ną motorem Diesla, centralne ugrze- 
wąme dla sześciopokojowego miesz­
kania, które amortyzuje się przez je­
den rok, stoisko narzędzi, które do­
tychczas w ogromnej większości by­
ty sprowadzane z Niemii c, Austrji i 
Czechosłowacji. Zobrazowano tam 
przemysł chemiczny krąjowy, a  prze 
ętęwszystkiem pokązano polskim ka­
pitalistom cały szereg dziedzin, w 
które śmiało można zaangażować go­
tówkę i osiągnąć poważne zyski, 
zwalczając import towarów obcycą.

Poęiąg -  w ystaw a shląda się z 
40-tu wagonów, w  ezem dl wagonow 
wystawowych, w agon  -  elekirowtjm 
i wagony dla peisonelu Wagony prze 
znączonę na Stoiska, przerobione zo­
stały ? wozow osopowych, zaopa­
trzone w górne okna. O trzymaną w 
ten sposób salki w ystaw owe « pod­
łogami w iłożansm i gumowym chod­
nikiem, mają wygląd barqzo esrętyc? 
ny, Umieszczenie stoisk i ekspona­
tów po jednej stronie wagonu spra­
wia, że żadne stoisko r.ie uchodzi u- 
wadze zwiedzających. W wagonach 
zainstalowano również wzdłuż przej­
ścia ogrzewanie parowe, co daje 
możność eksploatacji w ystaw y w  o- 
Kresję największego ożywienia han­
dlowego, a więc w miesiącach je­
siennych i zimowych.

W pierwszej tprze, która się już 
odbyła, pociąg - wystawę zwiedziło 
290-ODO osób. Tura druga skierowana 
jest na południe i przejedzje przez 
Radom, Dębicę, Lwów, Sniatyń, Dro­
hobycz, Sambor, Tarnów, Kraków, 
Dąorowę Górniczą, Kielce i Toma­
szów, przystając oczywiście na każ­
dej stacji kolejowej dzień, dw a lub 
nawet cztery dni.

W y p a d k i  l  k i a d z ^ i e
Zamachy samobójcze. Frzy ul.Rju 

sa  XI 14 zatrui się judyną  Feliks B\il- 
kow ski'  laT 34, malarz.

Utonięciu 2 ch ziJnierzy. Mieczy­
sław Grzybowski (Pułtusk) przewozi! 
p r je f  rzekę Narew, 5-ciu zolnierzy. 
Udy łódź znalazła się na środkr rzcki, 
wywróciła się, przyc fe/j  dwaj żołnic- 
r i e  2 iv  źj ttumpmji (3 p. p.: st. 
strzelec Stefan Maciejewski i strzelec 
atefan Skóra, utonęli.

Śmierć pod autoourem. Pod uuto- 
hys PK P. kursujący na liny* Warsza­
w a   zfaborów dosta* się wę wsi B )-
Fzęcin pnd Ożarowem u- lc tn i  Henryk 
Kwiatkowski, który na skutek wiasnej 
nieostrożności, puiiiosl sm>- rć.

Kradzieże w  pałacu Wiiunowsiu.i. 
Kustosz palaeu Wilanowskiego, V.il- 
helm Osiecki, zawiadomi! policję, ze 
w pałacu dokonywane są syslematy-

Z r r a s w a S
S. p. Józef  Ciechanowicz, generał 

urn., la t  79, w Warzzawie; ś. p. W an­
d a  t  Redkiewiczów rzancizzkowa, H-- 
jn z s k a .  wdową, ła t  "3, w y T a r s w  
vie; ś- p. Józef  Zacharzewski em. 
pułkownik, la t  64 w Warszawie.

czne kradzieże. Okazało się, że kta- 
dzieży dopuszczał się bram  iszek bo- 
bmka, miejscowy pracownik. Skradł 
on: porcelanę chińską, kryształy, p.a- 
terj aDarat totogrąlwzny i inne cenne 
drobiązjl, ktśl‘8 w-ynosil w kiesze­
niach. Ogólne straty wynoszą okoto 
ó-dfiO z!-

Pobicie dyrektora teatru. V' Dolinie 
Szwajcarskiej wynikło zajście między 
Feliksem Kessiem, dyrektorem teatru 
Kameralnego (Zamenhofa 34), a pew­
nym mężczyzną, letó-y dotkliwie pobił 
dyrektora. Żajscie wynikło na tle oso- 
bistem.

Oblanie kwasem. We wsi Parysów 
za Powązkami po wspólnej libacji, 
w ‘mikia bójk=* pomiędzy Aniela Czu- 
baczyńską, Stanisławem Snopkiem, 
robotnikiem i żoną jego, Janiną. Po­
szły w ruch szklanki, talerze, widelce 
i noże. Bójkę zhkwtdowa.i sąsiedzi 
Czubaczy ńską, która oprócz poranie­
nia, została oblana kwasem siarko­
wym, pi/ew ieziono do szpitala.

Walka z wścieklizną. W czerwcu 
r. b. do Miejsk.ego Zakiadu Utyliza­
cyjnego dostarczono 122 psy złapane 
na ulicach miasta, z czego stracono 
£0 psów, w  tem n  wściekłych-

Praca na robotach publicznych
ł > r z « i h ! ź i ) n a  z  4  d o  5  d n i  w  t y g o d n i a

W  komisarjacif t rządu  odbyta się 
konferencja  * udziałem wojewody J a ­
roszewicza j naczelniku Rungego u- 
raz  przedstawicieli zwi ,-,ków zawo­
dowych: Z. X. Z., C, lc. W., Chrześci­
jańskiego i F ra k c j i  Rewolucyjnej, 
przedsruwiciele wymioiiionycłi związ­
ków zobrazowali trud ne  położ: nip 
zatrudnionych n i  robotach pubis.ia- 
nych w c iągu 4 dm w tygodniu  i 
zwrócili się do p. wojewody q przs 
dłużenia p racy  do dni 6. F. wojewo­
da  wyjaśnił,  że każde sw iększente 
dni n racy  .dbędzie się kosztem 
zmniejszenia kon tyngen tu  lud7i m a­
jących znaleźć zatrudnienie  i d la te­
go me mógł uwzględnić całkowicie

postu latów  związków, poszedł jednak 
■•.a to  ustępstwo, że Zgodził pię prąa- 
dłgżyć Fr aę? z 4 do 5 dni w  ty g o ­
dniu, p ła tną  pc 4 zŁ dziennie.

Ju ż  w pi zyszłym tygodniu , po­
cząwszy od 13 lipeu, ubowiązywaó 
będzie pięciodniowy tydzień  pracy, 
jjjg uw agę zasługuje fak t ,  że n iek tó­
rzy delegaci wyrazil i podziękowanie 
p. wojewodzie za zabiegi około za tru  
inionia bezęc1 otnych i odgmdzili gie 
całkowicie od niepoczytalnej ak-\h 
komunistów, na  terenie  robót publi­
cznych

Pow iek1 s*enig p racy  z t uo 5 dni w 
tygodnm  obejmie okuło 5.000 robutiur 
Ków-

i  ł f s : k
P o l s k i e g o  R a 4 j a

O dbyło  s ię  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  
sp ó łk i  a k c y jn e j  „ p o l s k i e  R a d jo " ,  
k tó r e  p r z y j ę ło  b i i a n s  z a  r .  1935/86 
z a m y k a ją c y  s ię  o g ó ln ą  g u m ą  bj- 
ł a n s o w ą  18.561.084.70 zł. o r a z  r a ­
c h u n e k  s t r a t  i zysków , w y k a z u ją ­
cy po p r z e p r o w a d z e n i u  c a łk o w i te j  
a m h r ty z a c j i  c z y s ty  z y sk  w  su m ie  
392.225.76 zł.

Z g o d n ie  z w n io sk ie m  k o m is j i  
r e w iz y j n e j  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  
p r z y ję ło  p r o p o n o w a n y  p rz e z  za ­
r z ą d  p o d z ia ł  te g o  zysku .  P o  d o ­
k o n a n i u  s t a t u t o w y c h  od p isó w ,  
w y z n a c z o n o  5% d y w id e n d ę  i 4 %  
s u p e r d y w i d e n d ę ,  s t w a r z a j ą c  r e ­
z e rw ę  n a  p o d a te k  d o c h o d o w y  i 
w ą tp l i w e  n a le ż n o ś c i  w  k w o c ie  
210.Q0 Q zł. P o z o s t a ło ś ć  z j s k u  w  
s u m ie  15.625.76 zł.  p r z e z n a c z a n e  
n a  ce le  sp o łe c z n e  z w ią z a n e  z  o-

b r o n ą  p a ń s t w a ,  p r z y s p o s o b ie n ie  
w o js k o w e  i r a d j a f u n ł e a H ę  k r a j u .

N a  m ie j s c e  u s t ę p u j ą c y c h  t r z e c h  
cz ło n k ó w  r a d y  n a d z o r c z e j  w y b r a ­
no p p .  K o n r a d a  L ib ick ieg o ,  J a n e  
S u k ie n n ic k ie g o  i p łk .  d y p l .  K oca . 
D a  k o m is j i  r e w iz y j n e j  w y h ra n o  
p o n o w n ie  pp J e r z e g o  I w a n o w ­
sk iego ,  S t e f a n a  M a n c z a r s k i e g o  \

Ugłnygnia drobne

H E B L E  1 0 0  Z L  prześliczna
sypialnia, gtr iowy, gabinet akram- 
aiej szy BO. Nowy-fiw ia t  80, róg Pie- 
racklego.

J asnowidząca „Mirą — powrócjia 
— przyjmuje normalnie. Daje no­

we numery na loterję, diagnoza oraz

H  A T >

Sobota, dnła 11 lłpca.
6.30 „Kiedy ranns., ". 6.33 G imna­

styka. 6,50 Muzyka (p? ). 'LżO D z ' i r ,  
per.  7.30 P rogr ,  n a  dzisiaj. 7.40 Mu- 
*yk« (pł.) .

11.57 Sygnał czasu ; he jnat i  K ra ­
kowa. 12.03 Koncert połudn w 
wyk. Ork. 57 p. p. 12 56 „Co zoba­
czyłem w Dahji" —  pugad. wygł- 
St. Siennicki, 13.06 Dzień, po ład r

14 30 Wesoły koncert (pł-). 15-35 
Wiad. gosp. 15 45 „Ze śpiewem przez 
Polskę": „Jak  śpiewają i tańczę bi- 
skupianic" aud. maz. w „pr. B. Czy- 
żykowsk.ej (z Poznania) .  iG.Oo Re 
cital skrzypcowy M, Marco 16.30 
A rje  operrwo w wył M. W arw ;. 
P rzy  for t .  Wi. Walentynowicz. 16.45 
,Od labam i d ' a i a i n i“ — ic p a . i a ź  
i portu  gdyńskiego, wygi. Si- 4 io -  
auszpwjk- (* T orun ią j .  47-C'O Kon­
cert  z Ogrodu Zoolog, w  Poznaniu  w 
wyk, pozn. Ork. Symf. 17.50 „Łyk 
iub rćw ki"  — repor taż  z puszczy oir 
lowiisskiej, wygł, K, Barlińbki 15.0ń 
„Nasz p p i g r a m 1. ld.fO „życie kult, 
i a r t .  stolicy". 18.15 Konc. reki. 18.50 
Pogad- aktualna . 10.00 Wieczór m u ­
zyk1 i«kkiej, W yk,i M a 'a  Ork P  R„ 
St. Millerowa i Al. Wasiel —  śpiew. 
20.15 Aud. d la  Polaków zagranieą: 
„ Jak  dobrze n a m '"  —  aud. harcerska  
w „pr, M- Kannówny, 20,45 Dzier 
t.ie>-z. 20.56 Pogad. ak tualna .  21.00 
v,"alce w li te ra tu rze  fortepianowej. 
Wyk, —  J ,  EamiJier - Hepnerowa. 
21.3u „Napaść przy  ulicy des Cen 
a res"  —  h um oieską  E. Merricka Z 
życia cyganerj i  parysk ie j  P rzekład  
Z ang. W. Peszkowej. 22.00 Wiad. 
spor t  22.15 Muz. tan, w wyk. Małej 
u r k  P. R. i S ióstr  Burskich — re 
freny. 23,30 Mu?, tąn . (pł.).

Niedzielą, dnia 12 iipta.
8.00 S /g n a ł  czasu i pieśń „Serdn 

czną Matko". 8.03 „Audycja dla 
wsi!V S.45 Dzień nor. d.55 P rogr .  na  
dżisfaj. 3.00 N A B u gE N S W U  1  lfG-

ŚCIOŁA ŚW. JA N A  W TOR U NU J 
MSZĘ ŚW. „A D E ST Ę  h i D E L E i "  
O DŚPIEW A CHÓR M IĘS*  m Y
„CECY LJA". K A Z A N IE  WYGŁ. 
KS. PRO jF. fl .  W E h i Ń S K I .  lQ,iO 
Ork, i soliści (pł.) . 11.45 Przegl.
i r a t r .  11.57 Sygnał czasu i hejnał E 
Krakowa. 12.03 Poran ek  muz. w wyk. 
Ork. K ameralnej pod dyr. A. K atza  
i H. Kulmanowiezówna (fortep .) .  
W przerwie p o rrnk u  około godz. 
13,15: „Sw aty" —  w y ją łe1: a di-ug e- 
go tomu „Marcyna' —  J. Kędziory 
(z K łakow ą).  lu.3C „Audycją  dł<* 
wsi": 1. Słuchowisko p. t .  ,,Ojcowi­
zn a"  w /g  f ra g m e n tu  Ł . P lacu nk i"  0 , 
P ru s a  (z okazji 50-lecia „Placów­
ki").  15.00 „100 posłów i g ena tirów  
rolników l.a pom urzu"  - repor-. 
taż, wygł. dr. Al. Zakrzewski i l  To­
run ia ) .  15.10 Konc. .akl. ]5.Su Mu­
zyka rozrywkowa (pł.) 16.80 Repor­
taż  z Nurodowycn *awoaow Strze- 
iectwa Myśliwskiego n a  strzelnicy w  
Szczęśliwicach — spraw ozaaw ca W- 
Trojanowski, J7.0G Kono. solistów.,. 
Wyk : St. Szpinulsks ( f -n tep ian j ,  J .  
Czapucui (śpiew), Ign. W eicsenberg 
(skrzypce). 18.00 T ea tr  Wy ubrążą: 
u obcych (Szw ecja) :  „Pozytyw ka" —  
oryginalna komedj jką  rad jową N ą -1 
pisała E u g en ja  Soderberg przekład  
dr. M. Stępowskiego (wznowienie). 
18.30 Koncert rozrywkowy “ ogrodu 
Rozgłośni Krakowskiej. 20.26 ,,Co 
czy ta ć?"  —  przeg ląd  re t ro spek ty ­
wny ostatniego dziesięcieleoa. n a ­
szej l i te ra tu ry  pięknej omóv i J. Lo- 
rentowics, 20.40 P r z . gh polit, 20.50 
Dtien. wiecz, 2100  „N A  W ESOŁEJ 
L W O W SK IE J F A L I"  P .  T. .,W 

RZUCHOWICACH N A  FESTY-; 
N IE " .  21 .aO „Wieczór wśród góra l i"  
— su i ta  T. Sygietyńskiego w w y g  
Małej Ork., chóru  gol.B! sw 
(Transm. do t fa l j i) .  22.00 Wiaa- 
sport. 22.20 Ajuz salop, w wyk- 
K w arte tu  Salon Rozgłośni Kraków1* 
skiej (z Krukowa).^23.00 Muzyka t a ­
neczna (pł.). -j

3 i  3 .  A

ATLANTIC' J u n g  dwóch mężów” 
AMOR: „Łiouzicj serc" i „ lnlymne 

życie h  nrykn VIII".
ACRGN. „Cyrk 5aram a‘‘ i „Eanay- 

ta Detzktyw".
A P R lA i  „Propn  n a j a  miłości", 

ih; „Pugfpmcy Indjan" i doaatki. 
APCjLLO; „senorita ,w  masce - 1 

„Samochód Nr. 99“ .
\N T iN E A : „Miłość Tarzana" i 

„Nip ł N ap "
BAł IY K : „Kobieta bez mask'". 
B IS: „Noc weselną" i „Wonder

B a r“.
COLOSSEUM (M ałe):  „Wiosenna

Pfirsd^ 11
GAPfTOL: „Alały Maiynarz" 
CASINO: „Casino de r*arisM,
C.OHbO „Lwa” i rewia.
CżiyRY: „Pa.t J Patac.ron jako wie 

in iowle" i „Rewelacyjny nadpro 
g ram  ",

E L IT E :  „Epizod" i „Całuj mnie 
jerzcze"

FAMĄ? „Doktór X".
E U R O P A « „Porw ano Kobietę". 
F11.H..RMGNJA: „Kwiąt Hawm’’. 
FLORIDA: „Przyjaźń w opijczu 

śm ie rć "  1 „Nasi rezerwiści",
FORUM. „Bunt zwierzgr“ i „Jaśnie 

P an  szofer”.
H 1LIOS: .M.ody Las". 
HOLLYWOOD: „B iron  Cygański” 
K OM ETA: „Z oamiętnika detek-

t jw ó w " .
-MASKA.- „Chińskie M urza" 1 Adolf 

Dymsza"
M1FJSKIF: „Sekrety Marynarki

Wojerej" .
M ETRO: „AAorderstwo w Kasynie" 

i rewja-
MA|ESTIC: „Taki są dziewczęta”. 
MARS. „Chopin piewca wolność:".

, M E W A : „Sing - S ing" |  
czar".

M IN E F W A :

„Jej

Sza! ńey" (z 4yęU- - _ _ - >J! ___
legj. Polskich). „Mslibe",

MyCFJA: „Oskarżam cię, matko" i 
„ W /s m y  lamy lew ję”.

iJOWA TDMBULa : „K urier*"  )
„W szyscy ludzie sa  wrogami",

OKO P R A S K IE  i „B ctty  g n a rp "  i 
„Jaśnie Pm. Szofer",

PA!1/: „Whisky i ć-mary'* j ,ajj* 
w krainie Czarów".

KINO PAR, ś-GO A N D RZ E JA :
,  Nie Hiiąi* ba ra k łe sa ru"  i dodatki.

FOPULARAT': .„ u a ia tn i  postciu-
nek‘‘ i rewja.

P E T IT  fP J Ą N O N : „Dgwid1 Cop- 
peęfieM" i .,4 f pół Muszkieterów".

PRĄGĄ; „Zaczęło się 04  pocąłun- 
ku” i „Rezerwistf ”.

R A J :  „Nie miała bab» k łopota" 1 
„Niedzielne brąw erje"

R Ę N A : „Człowiek o «tu n\RS*“ Ch" 
i „śiub. ułańskie",

R IA L IO  „'-okoj Nr. 389".
ROXY • „Wyprawy Krzyżowe". 
ROMA: „Pupi".
SFJNKS; „Irels" i rewja,
SOKÓI.: „Nie odchodź odemnte" i 

„Bogini Ylicsny".
SORRENTO: „Anlek Poticmaj-

aj*l" i „ Wielkie Wydarzenie", 
S T Y L O W Y : „W ie lk i  p la n " .
S W J A l O W 11); „Pokusa**.
ŚWJAT: „Czgr Młodości" i „Dom 

5b f f .

TGN : „General Sutter".
U N jA : „U progu gilotyny" i „T a­

rzan nieustraszony".
UCIECHA: „Wacuź".
KINQ VARiETL (Gmach Cvrku); 

„Wielkie wydarzenie" i „Piesniar* 
Warszawy".

i f a r s i a A n ł e
d ia  z za i r a c c y

Wr dn .  5 l .p e a  b. r .  b a w i l i  w  
W a r s z a w i e  w y c ie c z k a  c z e c h o s ło ­
w a c k a .  G dy  tu r y ś c i  w r a c a j ą c  z Ł ą  
brenek, żn-Aeźli s ię  u a  F I  U n j i  
L u b e l s k i e j ,  pp o tk a r  ic h  deszcz .  
Nift w s z y s c y  tu r y ś c i  m o g l i  po m ie  
ficić s ię  w  a u tp b u s i a  l i n j i  „ A “ , 
g d y ż  pzęść  m ie js c  b y ła  z a j ę t a  
p rz ez  p u b l i c z n o ś ć  w a r s z a w s k ą .  
N a  a p e l  p r z e w o d n ik a  w y c ie czk i  
p a s a ż e r o w ie  u s t ą p i l i  m i e j s c a  g o ­
śc io m  z a g r a n i c z n y m ,  co w y w o ła ło

ż y w y  o d d ź w ię k  u z n a n i a  ze s t ro n y  
t u r y s tó w .

P r e z y d e n t  m i a s t a  w y r a ż ą  po- 
d z ię k o w a n ie  ty m  o b y w a te lo m  s to ­
licy, k tó r z y  o p i s a n y m  w y ż e j  a k ­
te m  u p rz e jm o ś c i  u d o w o d n i l i  czyn  
n ie  s y m p a ty c z n e  u s t o s u n k o w a n ie  
się. do l u r y s t o w  i p r z y c z y n i l i  s ię  
do u r o b i e n ia  o p in j i  o W a r s z a w ie ,  
j a k o  o m ie ś c ie  g o ś c in n ie  i k u l t u -  
r a ł n - a  t r a k t u j a c e m  p rz y b y s z ó w  ;  
z r g r a n i c y .

Tajemnicza kradzież papierośnicy
w  W arszaw ie

F ąn ry k a n t  Bernard  Mosztelski 
zawiadomił pnlicję o ta jemniczej k ra  
dzieży złotej pepierośnicy 1  herbem 
ceiarskirn, usianym  bmnantami P a ­
pierośnica byłą przechowywaną w 
kasetce, w murow anej w  ścianie i -a- 
słonięte, obrazem. Złodzieje dostali 
się do sk ry tk i  i nie tknąw szy  pap ie­
rów wartościowych, zabrali jedynie 
papierośnicę, utanowlącą dawniej 
własność wielkiego k Blęcia Michała. 
F abrykan t ,  będąc podeja® rewolucji 
n a  Krymie, kupił papierośnicę oka­

zyjnie. Wielki książę o trzym ał znów 
papierośnicę w upominku ad dywizji, 
dowodzonej pouczas wielkiej wojny- 

P rzed miesiącem fa b ry k an t  był 
zapytyw any listownie prze* a n ty ­
kw a rjusza  * P aryża ,  czy sprzed* pg- 
nierośnice, za k tó rą  ofiarowano zna­
czną sumę, L istów tak ich  było kli­
ka i za każdym  razem  fa b ry k an t  
dawał odpowiedź odmowną. O pan­
cernej kase tce  w ścianie, n ik t  r  do­
mowników nie wiedział.


